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Cena Numeru 
centy w Krakowie, Podgórzu 
i na prowincyi. 


PRENUMERATA 


3 


miesięczna w Krakowie | K. 50 h. (już z dostawą do domu); 
14 prówincyt z przesyłką pocztową 1 Kar. 50 hal. — 
Prenumerata za granicą 1 mrk. 50 f, 2 ir. 1 rs. 
| OJEDYNCZE EGZEMPLARZE NABYWAŁC MOŻNA 
WE WSZYSTKICH AGENCYACH PISM | NA WSZYST- 
KICH DWORCACH KOLEJOWYCH. 
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OGŁOSZENIA 


za wiersz petitu 16 hal, za każdy następny raz 12 hal, 
drobne ogłoszenia po 4 halerze od wyrazu, (minimum 
50 hal.). Nadesłane za wiersz petitowy 50 hal, spody ma 
każdej stronie po 3 Kor. — Załączniki 20 Kor, za tysiąc, 


Inseraty prowadzi w swoim zarządzie p. M, Hupczye. 


Administracya „NOWIN“: ul. Wiślna L.*2, 
otwarta od godziny 8 rana do godz. 8 wieczorem, 


Na Lwów Skład i Ekspedycya: Agencya 
Sokołowskiego, Pasaż Hausmana L. 2. 


Wiadomości ustnie, telefonicznie i listownie przyjmuje Redakcya (Tel. 340) 
od godziny 9 rano do godziny 7 wieczorem w biurze ulica Wiślna L. 2. 
Rekopisów nie zwraca się. 


„NOWINY“ wychodzą codziennie wieczorem o godzinie 5-tej. — Cena name 


- = 
ru 3 centy w Krakowie i na prowincyi. 


Sprawy niemieckie. 
Nowy kanclerz niemiecki. — Enuncyacye Biilowa. 
Pół miliarda nowych podatków w Niemczech. 

Z okazyi przeprowadzenia uowego kampleksu 
podatków w parlamencie niemieckim dokonał się 
zwrot w ukształtowaniu stronnictw: blok libe- 
ralny pękł i utworzyła się nowa większość, 
złożona z centrum, konserwatystów t Po- 
laków etc. Kanclerz Bülow musiał ustąpić, że- 
gnany czule przez cesarza Wilhelma. Nowym 
kanclerzem Niemiec został wczoraj zamlanowany 
pruski minister spraw wewnętrznych, Bethman 
Hollweg. 

Nowy kanclerz, urodz. 1859 r., przebył wszyst- 
kie stopnie karyery urzędniczej; w polityce nie 
odgrywał większej roli. Najważniejsze dla nas py- 
tanie jest, czy z upadkiem Bülowa, najgorszego 
wroga polskości, zmieni sig kurs niemieckiej poli- 
tyki? Na to pytanie odpowiedzieć należy, że taka 
nadzieja byłuby złudzeniem, Bethman Holl- 
weg z pewnością pójdzie tropem Biłlowa i ucisk 
Polaków poznańskich nie zmniejszy stę ani trochę, 
Jest też bardzo wątpliwe, by nowy kanc'erz przy 
puścił Polaków do nowej większości parlamentar- 
nej, można się raczej spodziewać pa nim, że po- 
stara się o zbliżenie centrum do partyi liberalnej, 


Były kanelorz Bülow przyjął wczoraj jednego z 
redaktorów i udzielił mn ważnych politycznych wyja- 
śnień; „Jestem zdecydowany — rzekł b, kanclerz — 
po ustąpieniu nnikać wazelkich politycznych wystąpień 
Dzisiaj jednakże mnszę jeszcze mówić, aby wyjaśnić 
omyłki i nieprawdziwości. Moasiałem starać się o prze- 
prowadzenie reformy finansowej. Nie brakło mi z pe- 
wnością odwagi do rozwiązania Izby, ala obawiałem 
aig, że z wyborów wyjdzie Izba zrudykalizowana, mla- 
nowicie, że zncyaliści znów znacznie zyskają Centrum 
o tem nie myślało, Centrum dążyło tylko do tego, aby 
pozyskań konserwatywnych i podstawić mi nogę, Nie 
biorę tego centrowcom za złe, nie biorg także za zła 
Polakom, który jakkolwiek są zwolennikami podatku 
spadkowego, z nienawiści do mnie głosowali przeciw 
podatkowi, Na wojnie wszystko jest dozwolone, Ta 
nie było dla mnie niespodzianką. Ale mniej zrozumia- 
łem jest zachowanie wę konnerwatystów i kraj też go 
nie zrozumie. Konserwatyści zainacenizowali przeciw 
mnie istną orgig. Czy to była dobrze, okażą najbliż. 
sze wybory. Mnie ndało alg siłą zocyalistów zreduko- 
wać do 40 mandatów i cieszyć alg będę, jeżeli przy- 
azla wybory dadzą także taki rezultat. 

Cesarz zna powody mojego ustąpienia I zupełnia 
je uznaje. Nieprawdą jest, jakobym nastąpił dlatego 
tylko, że podatak spadkowy nie został przeprowadzo- 
ny. Uatąpiłem, bo wiedziałem, że tworzy się inna 
większość, wiedziałem, 2a konserwatyści przyłącza- 
Ją sig do związku centrom z Polakami, i że cen: 
trum stało mig znów decydnjącem stron- 
niotw em, 


Wie pan o tem, Że jestem reprezentantem 
energicznej, stanowezej i stałej polityki | 
cc = —— apa =" | 


Nieudana Karyera. 


Z angielskiego, 
Ciąg dalszy. 

Niektórzy ladzie pomimo nędznego ubrania za- 
chownją jednak swój gentlemański wygląd i zdra- 
dzają sferę, z której pochodzą. Szkoda, że wcze- 
śniej o tem nia pomyślałem. 

W każdym razie cofuąć się było za późno. — 
Kiwnąłem wesoło doń ręką, jakby mówiąc: „Na- 
reszcie dotarłem do celu, przyjacielu. Bardzo żą- 
łuję, żem się tak spóźnił. Zaraz ci wszystko wy- 
tłómaczę*, 

Szczerze mówiąc, kto wie, w jaki sposób mogę 
mu się wytłómaczyć, I przyznać się muszę, że 
przerażała mnie myśl o służbie klubowej, o szwaj- 
carze, lokajach w jedwabnych pończochach i pan- 
toflach z klamrami. 

Jednak Monti nie odpowiedział na moje powi- 
tanie. Spojrzał na mnie tak, jak gdyby widział 
mnie po raz pierwszy i natychmiast odwrócił się. 
Większego afrontn nie mogłem się spodziewać. 
Ale teraz, rozmyślając o nim, nie mogę go oskar- 
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Zamówienia odwrotnie. 


na kresach wachodnieh; że wazelkie wahanie 
aig jaat tam azkodliwem dla żywotnych intere- 
nów Pron i Niemiec. Wapóldziałanie konserwatystów z 
Polakami musi demoralizować Niemców na wachodnich 
kreaach, szczególnie dzłalej, gdy centrum tak ściśle 
zbratało aig z Polakami. 

Polacy głosowali przeciw podatkowi upadzowemu 
ledynia dlatego, że chcieli mnia obalić. Za to, 
że ten cel osiągnęli, mają podzigkować konserwaty- 
stom, Co się mnia tyczy, to nle mogłem zależeć od 
łaskl polskiej frakeyi, nie mogłem pozostać świadkiem 
takiego rozwoju, przy którym polaka frakcys odgrywa 
rolę, Jaką jej w obecnej wiąkazości przeznaczono”. 

» 


Przyjrzyjmy się teraz kampleksawi nowyth 
podatków nlemieckieh, które w sobotę ubiegłą, 
zostały uchwalone przez sejm Rzeszy. Tak jak 
obecnie Austrya, tak od dwu lat Niemcy 
zmuszone były celem pokrycia deficytu szu- 
kać źródła nowych dochodów podatkowych. Obe- 
onie to „wielkie dzieło“, na które od dwu lat 
czekał cesarz Wilhelm, zostało spełnione. 

Pół miliarda marek oprócz istniejących jug 
podatków, wpływać będzie odtąd corocznie do 
Skarbu Rzeszy. Pokrywane z nich będą deficyty 
1 nowe wydatki na zrealizowanie marzeń o „ŚWia- 
towej potędze" Niemiec, na wzrastające zapotrze- 
howanie militarnego molocha, tuziny pancerników 
1 napowietrznych statków. Groza bankructwa za- 
żeguana. 

Zmiany, jakich w uchwalonym projekcie po- 
datkowym dokonano, noszą wybitna cechy więk- 
szości, której zawdzięczeją życie, Nowe podatki 
w olbrzymiej części obciążają warstwy pracujące, 
dotykając zaledwie nieznaczniegfosiadaczy grun- 
tów i kapitałów. Panowie junkrzy poświęcili blok, 
poświęcii kanclerza, zaryzykowali zarzut „niepa- 
tryotyzmu*, znieśli w pokorze ataki ze wszrat- 
kich stron — ale swego stanu posiadania dotknąć 
nie dali. Cyfry ilustrują najlepiej ten bezwzęlę- 
uny egoizm reakeyonistów — to odsuwanie się 
od obowiązku ponoszenia wspólnych ciężarów 
państwa, do którego steru czują sią powołani, — 
W zestawieniu projekt „reformy* tak się przed- 
stawia; 

Podatki pośrednie: 

Od kawy i herbaty th milionów 
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Rasm 54744 milianów. 


Jak widzimy z powyższego zestawienia nowe 
podatki niemieckie obciążają przede- 
Wszyskiem klasy pracujące. — Posłowie 
polscy w parlamencie Rzeszy niemieckiej szli 
prey głosowaniu nad tymi podatkami za reakcyj- 
nemi wskazówkami konserwatystów i centrow- 
ców, — Prasa polska w Poznańskiem gani to 
stanowisko Koła 1 twierdzi, że posłowie polscy 
nie dbali o interesy polskich wyborców swoich, 
zend dotkliwie poczują ciężar nowych poda- 
ti à 


Z KRAJU. 


Z Krynicy donoszą, że do 8 b. m, przybyło tam 
2466 rodzin, a 8801 osób, Teatr lwowski rozpoczął 
7 b, m. azereg przedstawień „Wenelem” Wyspiańakie- 
go. D. 11 b. m, urządzono na „Dletlówce” festyn na 
dochód założyć alg mającej „Lscznicy aezonowej dla 
niezamożnych kuracynrzów *, 

Rodzina Slczyńskiego, który jak wozoraj Już do- 
nieśliśmy, został ułaskawiony na lat 20, podjęła ata- 
rania o nmieazczenie go w zakładzie karnym w Steln, 
gdzlaby przebywał w więzienin celkowem. 


Morderstwo rabunkowe w Bielsku. 

Wielkie wrażenia wywołała w mieście zbrodnia, 
Jakiej ofiarą onegdaj w nocy padł adwokat w Bielsku 
dr. Samuel Halbreich w awojem mieszkaniu, Do g 10 
wieczorem przebywał on w kawlarni w towarzystwla 
uqdzlego Lebrfreunda, poczem ndal aig na spoczynek. 
Morderatya dokonano nad ranem, prawdopodobnie ka- 
mieniem, który znaleziono w mieszkania zamordowane- 
go. Po morderstwie dokonano w mieszkania rabunko. 
Zrabowano większą sumę] pieniędzy, złoty zegarek | 
pierńcisń, 

Policya jest jo? podobno na tropie mordercy, któ- 
ry na miejscu zbrodni zgubił kalosza i rozmaite 
rzeczy. 

Parę osób widziało rano przypuizezalnego morder- 
tg wychodzącego z kamienicy. Był ubrany w zielony 
kapelusz i w zielone ubranie z Jaanym krawatem. 


Zmniejszanie się liczby małżeństw 
w Galicyi. 

Urzędowe wyniki atatystyczne wykazują, że liczba 
małżeństw, zawieranych corocznie w Austryl, zmniej 
aza niq stale. Podczaa bowiem, gdy w roku 1906 
przypadało na 10.000 mieszkańców 79 ślubów małżeń- 
skich, notuje statystyka w roku 1907 już tylko 76 
Ogółem zawarto w r. 1907 małżeństw 209.514, to 
jest o 7808 (86 pre.) mniej, niż w roku poprzednim, 
Charakteryatycznem jest, że głównie powyższą zniżką 
liczby małżeństw wykazuje Galicya | Bukowina, I tak 
w roku 1905 zawarto w Galieyl 68,703 ślnbów mal. 
żańakich, w roku następnym jaż tylko 61 614, w ro- 
ku zaś 1907 spadła i ta cyfca niesłychanie do 56.001, 
Tak więc od roku 1905 do 1907 wynos! „ubytek“ 
małżeństw 7701, to jest 12 procant ogólnej cyfry 
z roku 1905, 

Rówuleż liczba legitymacyj dzie nieprawych spa- 


żać. Poprosił mnie na Śuiadanie — przecież nie do 
jakiejś szynkowni, lecz do najbardziej arystokra- 
tycznego klubu, a ja przyjechałem, na czem wam 
mię zdaje ? 

— Na katarynce i w takim stroju! 
, , Okazało się, że stałem na katarynce. To Wy- 
jaśnia, dlaczego zdawało mi się, że jestem wyż- 
szega wzrostu, niż byłem w rzeczywistości. W tej i 
samej chwili ktoś potrącił silnie katarynkę, ja 
upadłem, gdy zaś podniosłem się, spostrzegłem, że 
mam coś długiego, szarego, kosmatego ża sobą, 
coś w rodzaju wytartego starego damskiego boa. 
Io był mój własny „ogon“. Teraz rozjaśniło się 
w mom mózgu, zrozumiałem nagle, co cię stato. 

Przyznaję się, że należało to dawno wszystko 
zrozumieć, ale kiedy człowiek wyskakuje za swej 
npawłoki tak nagle, jak kula z lufy rewolwerowej, 
da odrazu zoryentować się, co się 2 nim 
stale. 

Teraz zrozumiałem. 

Młodzieńcem, którego zanieśli 
Ja sam. Ale istota życia, dusza, świadomość, iakby 
tam nazwać, to, co zamieszkiwało w ciele Reginal- 
da Ballymore, opuściło swój przybytek 1 przeszło 
w pozbawione duszy cielska małpy. Być może, że | 
Ww owej chwih odpowiedniejszego miejsea nie było | 


do apteki, byłem 


| dta we wapomnianem uwaleda w Aastryi o cyfrą 
1931, I tu znown Galicya stol w plerwszym rzydzie 
W roku 1006 logitymowano proz zawarcie małżeń: 
stwa 4936 dziej, w r. 1906 tylko 4297, a w roku 
mastypnym 3450, A więć spadek cyfry z roka 1905 
u 30 pro, | 


Strach ma wielkie oczy, 


Paa Botlfacy, zapalony myśliwy, powiadał w gre- 
nie przyjaciół następujące xdarzanie, ręcząs słowem 
myśliwskim za jege anieutyczność, 

— Trzeba państwa wiedzieć, ża wuj mój nlebn= 
szczyk (Panie, świsć mad jego duszą!) był zapalonym 
myfliwym, jak ja, bo to w naszym rodzie, panie do- 
brodzieja, z driada, pradziada dziedziczne. Pewnego 
raza wuj — nieboszczyk urządzał wielkie łowy, ua 
które, oprócz tęgich graczów s okollcy, zaprosił kilku 
Krakowian, oo to, panie dobredziaju, gębą I tygrysa 
zabiją, a kiedy wezmą strzelby do ręki, to pudło za 
padłem robią, 

Jednego z takich fryców krakowskich, waj — nie- 
boazezyk postawił obok alebie na stanowisku. Polowa- 
nie, ma sig rozumieć, idzie wyśalenicje, zwierzyny ma- 
8a, że choć rękami chwytać, w tlum z zurośli wysuwa 
się stary szarak, wielkości, panis dobrodzieju, barana. 
Zobaczywazy niebazpieczaństwo, zatrzymał się na ohwi- 
lọ, postrzygł mami i poxnał widać odrazn, szalma, 
žo z wujem — uioboszczykiem żartów niema, bo sn- 
nął prosto na fryca krakowskiego. Tea pochwycił 
strzelby, wypalił — | wystrzelił oku wujowi — ule- 
boszęzykowi. 

Nataralule, gwałt się robi, ule niama ratunku: oko 
dyabii wzięli! 

Nie wielo myśląc, zaraz po polowania wuj — nle- 
bostczyk każe sukładać konie i jedzie, panie dobro- 
dzieja, zagranicę, giłzie mą jakiś zuskomity doktor n- 
rządza sztuczno oko, Do patrzenia, ma sig wiudzieć, 
oko było miezdątne, ale do ozdoby wystarczało xapel- 
nie, a nawet było lepsze od prawdziwego, bo nlo mia- 
łu zeza, który bardzo przeszkadzał dawniej wujowi — 
nisbossczykowi w powodzenia u kobiet. 

Kontant waj — ninboszezyk zo sstucznogu okm, 
strzałę go, jak prawdziwego oka w głowie, a na noc 
zawsz wkłada do szklanki x wodą, żeby się sbytulo 
nlo forsowało, 

Pewnego raza obudziwazy sig w nocy, Wuj — nio- 
hoszczyk puczał allue pragnienie. Ma alg rimnaleć, lap 
xa szklankę, jednym hausiom połyka wody, alo x nią 
razęm | oko. 

— A ulech cię piorun spall! Tom soho szkodą 
zrobil! Dragi raz stracilem oko — zaklął waj — nie- 
boszezyk, odwrósit sią na dragi bok | zuchrapał du 
TABA. 

Nazajotrz waj — ulebonxezyk czuja się Jakos nie: 
uwój, stracił humor i apetyt; podłe oko w żołądka 
nelaka, Trzeba cod ną to poradzić, Woła ekonoma I po- 
xyła do mlastaczka po Mendla, folcsera. 
uj, Mendel | — mówi wuj, aleboszinyk — 
wit sig we dwor — zrobie mil 


w danym momencie, albo inna jakaś przyczyna 
tam mnie umieściła. Nie wiem tego 1 niech inni 
pisarczykowie starają się wyjaśnić, w jaki sposób 
tak się zdarzyło. Ale w każdym razie już się 
stało i dla mnie było to najważniejsze, 

Zgodzicie się z tem, że wyjechać na miasto, 
mając wygląd eleganckiego młodzieńca, a znaleźć 
się nagla w ciele szpetnej małpy na katarynce, 
Jest to niespodzianka tak niezwykła, która może 
ogłupić każdego, przynajmniej w pierwszej chwili, 


1L. 


Tak, była to niespodzianka, bardzo niemiła 
niespodzianka. Muszę się przyznać, że w pierw- 
szej chwili byłem bliski rozpaczy. Ale chociaż 
wyda wam się to bardzo dziwnem, wkrótce za- 
cząłem odnajdywać w tem dodatnie strony, 

Po pierwsze, jeśli dla człowieka, który lubił 
ubierać się wytwornie było niezręcznie znalezć 
się na głównej ulicy Londynu, mając na sobie 


pstrą pelerynę z guzikami z perłowej masy i w 
j koronkowym kołnierzu, to dla małpy taki strój 


był zupełnie odpowiedni t przyzwoity, jeśli nawet 
nie wprost elegancki. Przytem mogłem nie iść 
już do klubu, a na tę myśl doznałem pewnej 
ulgi. 
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POLECA ŞTEFAN PORĘBSKI, Kraków, it Rynek 3 


W niedziele i święta zamknięte. 
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Powtóre, chociaż nie byłem rozrzutnym, nie 
mogłem jednak nigdy zdobyć się na tyle sprytu, 
żeby żyć w miarę posiadanych środków i z bie- 
giem czasu mój stan majątkowy był opłakany. — 
Byłem po uszy w długach przeróżnych i miałem 
wciąż mnóstwo kłopotów pieniężnych. Teraz mo- 
gę odetchnąć swobodnie, gdyż jestem przekonany, 
że nikomu nie przyjdzie do głowy przysłać do 
mnie komornika. 

Po trzecie miałem pewne podstawy do przy- 
puszczenia, że byłemu Reginaldowi Ballymore nie 
sądzono było przeżyć katastrofy, gdyż w przeci- 
wnym razie nie znalazłbym się tam, gdzie teraz 
jestem, w każdym razie żyłem, a i to coś zna- 
czy. Przecież istnieje u nas przysłowie, że żywa 
małpa więcej jest warta od martwego poli- 
tyanta. 

Wszystkie powyższe powody pocieszyły mnie 
szybciej niż przypuszczałem. 

Naturalnie nie usiłowałem nawet opuścić ka- 
tarynki. Jesli mam być szczerym, ta chęć była 
niewykonalną, gdyż byłem przytwierdzony do niej 
za pomocą grubego sznura i skórzanego pasa, 
który obejmował mój stan. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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Zamówienia od wra 


tago. jak aig to m was, w medycynie, nszywa?... 
enemg. 

— Jaánie pan każe, to Mendel wazystka zrobi — 
odpowiedział pokornie felezer. 

Bez zwłoki zabrali ię do rohoty. Wuj — nabo- 
arczyk zrzucił ubranie i położył się na lóżku, ma mę 
rozumiać twarzą na dół. 

Mendel wziął w rękę swoje narządzie felczer= 
akie, ogromne, jak armata, panle dobrodziejn, na- 
pelnił rumiankiem i przystąpił do woja — niehowz- 
czyka, 

Ale w tej chwill wydal rozdzierający krzyk, cianął 
armatę na ziemię i zaczął wołać przerażony: 

— Uma patrzy! Panie dziedzica! Una patrzy | 

— Czyń ty oszalał, żydzia? — huknął wuj — nie- 
hoszczyk — rób swoje, a jak nie, to ci każę 50 bi- 
znnów odwalić, 

— Ja nie mogę, panie dziedzien — wołał fel- 
ozer, trzęsąc uig jak liść — bo una patrzy... una tam 
ma oko. 

Wuj nieboszczyk nięgnął ręką 1 istotnie znalazł we 
wakazanem miejscn oko, swoje sztnezne oko, które 
połknął z wodą poprzedniej nocy. 

Naturalnie kazał je czemprądzaj wymyć starannie 
4 umieścił z powrotem między powiekami, kontent bar- 
dzo, że dzięki uprawnońci żołądka, obeszło się bez po- 
mocy lekarskiej. 

— Niech mnie śrnt podzinrawi, jeźli to wazyatka 
nieprawda! — zakończył pan Bonifacy awą opowieść 
o woju nieboszczyku | jego aztucznem oku. 


Dr. Michejda o Śląsku. 


Na niedawno odbytem walnem zgromadzeniu 
Towarzystwa szkoły ludowej w Kołomyi, o któ- 
rem daliśmy we właściwym czasie treściwe spra- 
wozdanie, przedstawił także swój referat dr. Wł. 
Michejda, poruszając raz jeszcze z należytą zna- 
jomością stosunki śląskie. Ze względu na wa- 
żność przedmiotu przytaczamy poniżej zwięzłe 
streszczenie rzeczonego referatu w uzupełnieniu 
niejako poprzedniego sprawozdania, 

Zacytowawszy słowa Wincentego Pola o 

„Odrze granicznej“ referent zaznaczył, że w tych 
dwóch wyrazach można poniekąd ująć sprawę 
śląską, Odra; bowiem jest szlakiem granicznym, 
o który należy walczyć. Od wschodniej granicy 
Śląska do Krakowa jest zaledwie 10 mil, Gdy 
zaniedhamy Śląsk, punkt ciężkości niemceyzny 
przeniesie się nad brzegi Wisły. Odbicie Śląska 
oznacza przełożenie granicy o 7 mil na zachód i 
uratowanie 200.000 dusz. A właśnie od ziemi do- 
breyńskiej wzdłuż granicy Śląska osiedli zwar- 
tem pasmem Niemcy i zajęli Żywiec, Zator, Oświę- 
cim. Jest to systematyczny najazd germański na 
Kraków. 
Z kwestyą narodową wiąże się tutaj ściśle in- 
teres ekonomiczny, Niemcy bowiem posiadają w 
awych rękach tereny węglowe i centra przemy- 
stowe. W takiej chwili niepodobna wystawiać na 
pastwę kresowej warowni śląskiej. 

Ale Odra jest jeszcze linią graniczną w sporze 
z innym jeszcze rywalem, a mianowicie z Cze- 
chami. Już w roku 1887 Stalmach w jednej z o- 
dezw kazał zwracać uwagę na roszczenia Cze- 
chów, przeciskające się nawet do ich belletrysty- 
ki. Czesi dążą nie tylko do ekspansy! ekonomi- 
cznej na Wschód, lecz mają aspiracye polityczne, 
oparte na tradycyach historycznych z tej epoki, 
kiedy już to kraje czeskie znajdowały się w rę- 
kach Polaków, już to kraje polskie przechodziły 
pod władanie korony św, Wacława. Stąd spór o 
rzekomą rewindykacyę. Źródła czeskie twierdzą, 
że lnd śląski nie jest polskim. Na szczęście 1- 
czne bezstronne źródła poważnych etnografów i 
historyków przeczą temu stanowczo. Stara dziel- 
nica piastowska jest niewątpliwie rdzennie polska 
i ma za sobą przeszłość tysiącletnią. 
Wyraziwszy ubolewanie z powodu ekspansy- 
wnej polityki od lat 30-tu i zaznaczywszy, iż nie 
przebiera ona w środkach agitacyl, referent zwró- 
cit się raz jeszcze przeciw akcyl, która stawia 
sobie plany na daleką metę i nie cofa się przed 
żadną perfidyą. Niemcy pragną zasiać wśród lu- 
dności rozdwojenie, stwarzając zastępy renegatów 
tak zw. „Polen deutscher Gasinnung". Ku temu 
celowi używają kornpeyi i specyalnego forytowa- 
nia. Zastępy takich renegatów stają się potem 
z natury rzeczy najgorliwszymi poplecznikami 
germanizacyi i zieją nienawiścią względem Pola- 
ków. Niemcy przy każdej też sposobności przed- 
stawiają stosunki, panujące w Galicyi i w innych 
ziemiach polskich, w najczarniejszych kolorach, 
a prawiąc ludowi o panującym wszędzie ucisku i 
nędzy, usiłują zobydzić ludowi polskiemu jego na- 
rodowość w przeciwstawienin do narodowości nle- 
mieckiej. 
is, Charakterystyczna jest atanowisko partył 80- 
cyalno-demokratycznej, która, aczkolwiek na wie- 
cach przestrzega przed jarzmem czeskiem, to je- 
dnak pomaga Niemcom do zwycięstwa przez to, 
że staja nieraz po stronie renegatów. Tak samo 
partya pomaga ludności polskiej ewangelickiej do 
separowania się, wskutek czego następuje osła- 
bienie całości. 


pierwszy Zakład Bandażo- Ortopedyczny 
HYNKA BOGDANOWICZA (RAG) 


Najlepszym środkiem obronnym jest i będzie 
zawsze szkolnictwo ludowe i średnie. Dlatego 
o nie przedewszystkiem starać się należy. Drogi 
środek to parcelacya i wogóle zakupowanie zie- 
mi na Śląsku przez Polaków z Galiayi. Nastąpi 
przez fo nie tylko wymiana uczuć, myśli i kultu- 
ry, ala też Polacy z Galicyi staną się na Śląsku 
ośrodkiem żywego, samodzielnego życia narodowe- 
go. Ślązk może być w przyszłości poważnym 
rynkiem zbytu dla Galieyi we wszystkich kie- 
runkach, 


Z teatru. 


Z opery. „Carmen“ pny Lachowskiej mieliśmy 
przyjemność podziwiać w roku zeszłym, kiedy-to wy- 
borna ta artystka poknaiła się o odtworzenie heroiny 
Bizetowskiej po raz pierwszy. Już wówczas, ujawniwszy 
wielki talant zarówno Śpiewacki, jak i aktorski, zdoby- 
ła pna Lachowska sukces chwalebny, jakim niewiele 
śpiewaczek poszczycić się može i gorący aplanz ze utro- 
ny publiezności, a nadto i niezwykle brzmiące uznanie 
prasy, która nie szezędziła młodocianej śpiewacze słów 
uznania i zgodnie wysoko podnosiła jej zdolności oraz 
artystyczne nuiłowania. I onegdajszy występ utalento- 
wanej śpiewaczki przyniósł jej nowy trynmt wraz z na- 
wemi pochwałami ze utrony znawców. „Carmen“ pny 
Lachowakiej, pojęta 1 przeprowadzona odmiennie od 
postaci dotąd przedstawianych przez inne artystki — 
posiada ów dziwny czar świeżości, ów szczery „niera- 
blony* impet, z jakim nzewnętrznia sią temperament 
ognistej eóry, okrarzony urokiem wdzięku młodości sa- 
mej przedstawicielki, a przedewszystkiem czarem jej 
talentu szczerego i niezawodnego. Dotąd przywykliśmy 
widzieć w Carmen od pierwazej chwili ulicznicg, fol- 
gniącą temperamentowi 1 tak pojętą postacią darzono 
publiczność mntatla mutandia co do szczegółów i szcze- 
gólików, — Paa Lachowska daje nam w pierwszym akcie 
raczej rozbrykanego dzieciaka jewzcze, droczącego mig i 
przekomarzającego z żołnierzami, nirzezącego obie an- 
kienki w zwadzie na paznrki z koleżankami po zawo- 
dzie i t, d. — Don Jose jest pierwszym, który zapala 
w niej ogień namiętny, którego dalszym etapem jest bo- 
haterski Eskamillo, a którego zdobycze milosne liczy- 
łyby sig na kopy, gdyby... gdyby nie nóż don Jotego, 
Rozwój ten, zoaczony doskonale obmyślanymi azczegó+ 
lami, zaznaczał nią dobitnie od jednej sceny do drugiej, 
podkreślany poza grą aktoraką wybornie i celowo w śpie- 
wie, — Ten okrawzał artystyczne miłowania artyatki, 
idąc w parze z dramatycznem njęciem całości, tak, iż 
nlepodobna była wyobrazić sobie w ten uponób przed- 
xtawionej pontaci bez mnzycznej okrany — zaś tych 
naiłowań śpiewaczych bez takiego dramatycznego ujęcia. 
O śpiewaczym talencie pny Lachowskiej, o jej niezwy- 
kle pigknym, świeżym, tchnącym zdrowiem i miąższym 
organie miałem już niejednokrotnie sposobność zdawać 
sprawę na tem miejuen — obecnie zaznaczyć muszą, 
iż eałoroczną pracą aceniczną i ntadynmi glon ten wzmo- 
cni? wię, zyskał na dźwięku i zdobył obie wigkazą dozą 
„izlifa* artystycznego, umożliwiając artystce wprowa- 
dzanie w czyn wazolkich pomysłów artystycznych i esto- 
tycznych, z zakrean techniki wokalnej. W tych waran- 
kach partya naczelną dzieła Bizeta stała aig istotnie 
omią, około której obracały sig wszystkie uprawy i po- 
atncie wapółndział hiorące. 

P. Łowozyńwki, który zdumiewa wytrwałością w 0- 
haenej „staggioneć śpiewając, bez względów dla przy- 
uzłości uwego organu, niezmordowanie wazelkia partye 
wystawianych dotąd oper, był wybornym don Josem, 
Sympatyczny i miły w pierwszym akcie stopniowa? wy- 
bornie w aktach następnych rozwój uczuć, dając w osta- 
tnim akcie doskonale cbmyślaną grę, wipartą przepy- 
uzną maską. — Jako śpiewak miał wiele doskonałych 
momentów. 

Eskamillo, ów hohateraki torrendor, zdobywający 
Carmang jednem apojrzeniem, jednym poczłunkiem, był 
w odtworzeniu p. Okońskiego raczej zblazowanym pa- 
niczem. Wątpię, czy taki mógłby w życiu zdobyć tak 
na poczekanin serce dziecka nlloy, któremu w zasadzie 
imponnja tylko wesołość i alla. 

W myśl jednak postawionych sobia zadań był p. 
Okoński doskonałym. — Micaela p. Dębiekiej była 
zjawiskiem w całam znaczeniu tego slowa nroczem, — 
Niepodobna nia oddać słów szczerego uznania reszcie 
zespoła, który tworzyli pp. Kasprowiozowa (niezrówna- 
na Frasquitta), Markówna (Mercedes), Paszkowski (Zn- 
niga), Jeleński (Morales), Śnlikowaki  (Dancairo) 
i Schmidt (Remendato), a przedewszyntkiam kapelmi- 
strzowi opery p. Stermiczowi, który doskonałej repry- 
zie dzieła Bizetowakiego hetmanił ze sprawnością, 
amakiem l iście nrtystyczną starannością od pierw- 
szych taktów przygrywki do ostatnich dźwięków 
dzieła. St. Bursa. 


Repertuar opery I operetki Iwawskiej. 
Ozwartek: „Madame Butterfly“. 
Piątek: „Księźniczka dolarów". 

Sobota: „Straszny dwór”. 

Niedziela wiecz.: „Żydówka”. 
Poniedziałek: „Księżniczka ddarów*. 
Wtorek: „Carmen“. 

Sroda: „Ozur walca“. 

Czwartek: „Królowa Saby“. 

Piątek: „Keigżniozka dolarów", 
Sohota: „Królowa Saby". 

Niedziela wiecz.: „Księżniczka dolarów“. 


a męskiego, damskiego i dla dzieci 4 


- Magazyn Obuwia 
przy ulicy ZWIERZYNIEGKIEJ L. 4 (obok drukarni Anczyca) 


Polecajae się łaskawym wz. 


pod firma: 
— PIERWSZA 


w KRAKOWIE,ipry ul Floryańskiej 9 (w podworcu) 


KRAKOWSKA — Ę] 
SPÓŁKA SZEWCOW 


Go słychać w mieście? 


Z nad Wisły I Rudawy. Wskutek nienstającai 
słoty, która jakby alę uwzięła, by w okolicy wynlazczyć 
wazystkie plony na polach a 1 w mieście atsła mię już 
prawdziwą plagą, waha się ciągle poziom wody w Wi- 
kla i podnosząc się, znów opada, grożąc wciąż powo- 
dzią. Gdy jeszcze wezoraj wieczorem o gadz. 11 po 
ziom wody wynosi? 1 m, 12 em. ponsd zero, dzisiaj 
od rana wody poczęły powoli opadać i w poludnie a 
godz. 12-tej drchodziły jnż tylko 89 om. ponad 0. 
Znaczny przybytek wody wczoraj apowodowały wody 
górakie, które apłynęły do Wisły, ale widać po zna- 
czniejszym przypływie zaprzestały, gdyż chsenie po- 
ziom się zniża. Widać, że deszcz padający w miefcie 
nie wiele przyczynia slg da powiększenia wód Wisły. 
Na razie więc nie ma ohawy wylewn, mimo, 26 deazez 
pada eo chwilę. Na wazelki jednak wypadek, gdyby 
z górnego biegn przybywały znaczne wody, zarządziły 
straż pożarna i budownictwo miejskie pewne środki 
bezpieczeństwa, Zdaje sig Jednak, że nia będą ona po- 
trzehae. 

Zato Rudawa, czulsza zwykle co do wylewu, zwol- 
niła już swój rączy bieg, wskutek większych wód wi- 
ślanych | w górnym awym biegu zalała przyległa ląki. 
Wody części koryta pod miastem nie zagrażają jeszeza 
wystąpieniem, brakuje do tego przeszło 1 m. Pierwszą 
ofiarą wiszącej nad nami powodzi padł Bar amerykań- 
ski, a raczej jego piwnice, na Błoniach, gdyż woda 
wdarła sią tam, niuzcząc zachowana zapasy. Jeżeli wige 
niebo nie wypogodzi aig na dłażej, to nie minie nau 
prawdopodobnie klęska powodzi. 

Ze spraw mlejskich. Wezoraj odbyło się powie- 
dzenie sekcyi wojskowej (V) pod przew. r. m, 
Epsteina, Sekcya uchwaliła przyjąć do gminy 6 osób 
za opłatą taksy, 6O osób na znsadzle t. zw. zaniedze- 
nis. Zapewniła 4 osobom warunkowe przyjęcia na wy- 
padek uzyskania obywatelstwa anatryackiego, wreszcie 
odmówiła przyjęcia 5 oachom. 

Na wezorajszem posiedzeniu sekcyi akon omi- 
cznej, które odbyło aig pod przew. r. m. Beringera, 
uchwalono przedłożyć Radzie miejskiej do zatwierdze- 
nia nzczegółowa plany na budowę nowych akrzydsł ma- 
gistratu, Plany te, zatwierdzone juž w roku zeszlym 
przez Radą m., uległy obecnie zmianie wskutek naby- 
cla przez gminą realności probostwa kościoła W, W. 
Świętych przy ul. Poselskiej, 

Regulacya Rudawy. Dzialaj rano o gadz. 9 roz- 
poczęły się w binrze ragolacy! Wisły w gmachu ata- 
routwa obrady kaminyi dla przesklepienia koryta Ru- 
duwy na przestrzeni od ul, Żablej aż do ujścia Ruda- 
wy do Wisły, Komiayl przewodniczy r. namłesinictwa 
Dobrowo!aki, a biorą w niej udział: z minister- 
atwa robót publleznych nadradea Herbst; z namle- 
utnictwa r, dworu Ingarden; z Wydziału krajowe- 
go inżynier Zinkiewicz; z gminy m, Krakowa II. 
wloeprezydent Sara, poneł Bikoraki, r. w. Beringer I 
Udarski; z magistratu radca budownictwa Kłeczek i 
koncepiata dr Wydro; ze alarostwa komisarz Slndziń- 
aki; z ekspozytury dyrekcyl hudawy dróg wodnych r. 
Czerwiński i Mączyńnki; z kisrownletwa regulacył Wi- 
aly r. Regiec, oraz strony intererowane, Komlaya roz- 
patrywała przedłożone jej plany, wedłng których w 
miejsce obecnego koryta Rndawy urządzony tędzie ka- 
nal przełazowy przykryty na wierzchn ziemią A na 
nim urządzone być mają ogrady. Część koryta od nl. 
Żabiej do ujścia Rudawy do Wisły należy do rządu, 
dalsze cząści koryta ną własnością gminy. Część kory- 
ta od al, Żabiej w górą kn błaniom zasypana będzia 
zlemią i przechodzić będzie tędy rura, czerpiąca wodą 
z koryta nowego w celn przepłukiwania owego kanału, 
Kanał zań przeznaczony będzie dla śclekn nieczystości 
z zachodniej części miasta, 

Rok szkolny na Un. lagloll. jaż się kończy. Pro: 
fanorowie zakończyli wykłady, paru będzie ja konty= 
nuowało do 20 b. m. Odbywają się jeszcze egzamina 
prawnicze 1 medyczne, które zakofczą mig w tym 
mieslącn. 

Z za furty 00. Augustysnów, Alarmnjący arty- 
kul kw. Gaczka, ogłoszony w „Nowinach“, zwraca: 
jący uwagę społeczeństwa na niebezpiaczeństwo zaboru 
klasztorn 00. Augustyanów przez Niemców, odniósł 
pomyślny skutek, W ślad za „Nowinami* szereg piem 
polskich zajął się tą sprawą — i rzecz nabrała roz- 
glom takiego, że władze kościelne musiały alọ ze 
wzburzoną opinią pnbliczną liczyć, — O. Genaral, 
który zjechał niedawno do Krakowa, załatwił już apra- 
wą a tyle, ża klasztor krakowski wyłączony został 
z prowincyi bawarskiej i podlega wprost ja- 
ryudykcyi generała w Rzymie. Księża polscy Gła- 
czek, Wajnert i Leniński, wysłani do Włoch, niebawem 
powrótą do klaaztorn; ku. Lemiński opuścił już Rzym, 
dwaj inni powrócą w jewieni. Prnsacy pono odjadą 
z powrotem, 

Należałoby także do porządku doprowadzić atoman- 
ki w żeńskim klasztorze Angnatyanek. Przecryszą 
bezwarunkowo powinna być Polka. 

Z Nieustającej Wystawy budowlanej. W sobo- 
tę d. 17 b. m. w gali wystawy demonstrować będzie 
p. inż. L. Barwlekl z Warızawy maszynę uwego po- 
mysłn do wyrobu cegły z płasku i cementu. Zarząd 
Wystawy zaprasza członków Towarzystwa Techniczne- 
go i osoby interenawane na godz. 11 przed poł. do 
mali Wystawy. By zapoznać z tą maszyną czynniki 
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swój bogato zaopatrzony skład obuwia wykonanego z najwię- 
© kszą elegancyą, według najnowszych fasonów. — Przyjmuje 
zamówienia na obuwie wszelkigo rodzaju i wykonuje takowa 
na czas oznaczony, z wszelką dokładnością, ręcząc za ich trwa- 
łość i po cenach możliwie przystępnych. 


ględom Szanownej P. T. Publiczności, kreślę sią za firmę WAKLENTW KORTA, 


najbardziej interesowane, P, Bsrwicki urządzi w nie- 
dzielę wykład a budowlach wiejskich z materyałów 
ogniotrwałych z demonstracyą upecyalnie dla włościan, 
którzy będą mieli sposobność przekonać sig, jak tanim 
kosztem i łatwym apomobem mienie awe mogą zabez- 
pleczać przed klęską pożarów. 

Zgromadzenia niezawiałych żydów w sprawia 
drożyzny mierzkań odbyło sig d, 12 b. m. Referat 
o drożyźnie wygłosił dr, J. Landan. Mowca domagał 
się, aby gmina miejska przyszła z pomotą mieszkań- 
tom i poparła utarania Tow. budowy tanich mieszkań 
1 konieczną potrzebg przystąpienia szerokich waratw do 
tego stowarzyszenia. — W dysknayi zabierali głos pp.: 
Rapaport, Grosa, Heumanu, Dattner, Kirschner, prof. 
Lilienthal, dr Krongałd, dr Schrager, Eintracht i inni. 

Zebrani uchwalili następnjącą rezolncyę : 

Zebranie członków stronnictwa niezawisłych żydów 
uchwala wdrożoną już przez stronnictwo akcyq, zmie: 
rzejącą do zwalezania lichwy mieszkaniowej, z całą 
energią nadal prowadzić, W szczególności uchwala się: 
1) popieranie dążności w tym kierunku prowadzonych 
przez zgromadzenia lokatorów, 2) wzywa nią komitet, 
aby nadal pośredniczył między lokatorami a właścicie- 
lami i aby w tej mierze poroznmiawał się z komite- 
tem lokatorów, w omtatnich dniach wybranym, 3) żądać 
od Rady miejskiej I od prezydynm miasta dotrzymania 
przyrzeczeń eo do odatąpienia Tow. budowy tanich do- 
mów, gruntów pod budowę tanich mleszkań dla robo- 
tników, rękodzielników i kupców, 4) wezwać lokato- 
rów, ażeby gremialnie przystąpili do Tow. dla budo- 
wy tanich domów i do Towarzystw lokatorów ate, 

Wyścigi kolarskie. W niedzielg 11 b. m. odbyły 
ajọ staraniem oddziału kolarzy „Sokoła“ krakowskiego 
wyścigi na torze w Krzeszowicach z następującym wy- 
nikiem : 

I. Bieg na 3 klm, 1) Szechlńuki, Lwów 6'13 g, 
2) Grzywińaki, Kraków 6'14 g, 3) Rogowaki, Lwów 
6.15, Bieg II, nowicynszów 3 klm. 1) Macklinger, 
Podgórze 6'01 m. 2) Gardziel Podgórza 6:14 m., 3) 
Fortuna, Kraków 6'28 m.; w biegu III główaym 10 
klm.: 1) Szechiński Lwów 1945 m, 2) Rogowski 
Lwów 19'46 m, 3) Sorowiecki Kraków 2025 m.; w 
biegn IV tandemów 5 klm,: 1) Relndel i Łowczyński, 
Kraków 8'43 m, 2) Weisu i Grzywiński, Kraków 
9:08 m; w biega V gości 5 kim.: 1) Szwehińzki, 
Lwów 1040 m., 2) Gardziej, Podgórze 1057 m., Ro- 
gowaki, Lwów 11:07 m.; w biegu TV kolarzy „Soka- 
la“ krak. 8. klm,; 1) Rice, Kraków 5:39 m., 2) 
Grzywiński, Kraków 543 m., 3) Reindel, Kraków 
562 m.; w biega VII pieszym I klm.: 1) Jan Weien, 
Kraków 3'46 m., 2) Miecz. Figura, Kraków 847 m, 
8) Bieda, Kraków 852 m.; w biegn VIII z wyrówna- 
niem 3 klm : 1) Szechiński, Lwów 5:58 m, 2) Ro- 
gowuki, Lwów 554 m., 3) Rice, Kraków 555 m; - 
IX pocieszenia 3 klm,: 1) Jam Weis, Kraków 6 OB 
m., 2) Miecz, Figura, Kraków 619 m.; w biegu 10 
amatorów 3 klm.: 1) Birztyga 610 m., 2) Ludwik 
Karwat 6:32 m., 3) Rybian 638 m. 

Wydawniotwo „Wlała* pracnje skntecznie nad 
wypieraniem obcych towarów w dziale u nas tak 
rozpowazechnionym jak karty z widokami. We wazyat- 
kich miastach polskich, a nawet i obcych widzimy 
przepiękne reprodukcye obrazów najwybitniejszych na- 
szych artystów, wydane ataraniem wydawnictwa „Wi: 
ma“, — Widzimy, łe wazystko przy dobrych ehęciach 
możemy znatgpić wyrobami swoimi, nienstępującymi w 
niczem zagranicy, popierajmy zatem to, co nasze, co 
uwojukie, nie knpnjmy obcych kart, mające awoja tak 
pigkne i artystyczne, które zarazem dają nam pojęcie 
o naszej aztnce i wyrablają poczucia piękna. Wszędzie 
w sklepach polskich powinniśmy widzleć I dostać tyl- 
ko karty pocztowe naszych wydawnictw. Świeżo wy” 
szła utaraniem wydawnictwa „Wista“ nowa Śliczna ae- 
rya, składająca się z reprodukoyi obrazów: Konsaka, 
Wodzinowskiego, Kowalskiego, Sianiawskiej i w. in. 
Cena za karty bardzo przystępna, ho 14 halerzy za 
uztukę, — Przy uposobnońci zaznaczamy, że wydawni- 
ctwo „Wisła, jest wydawnictwem czysto polakiem, 
a właścielelami są pp. Aleksander Stolarski 1 Wale- 
tyan Zapała i jako jedno z niewielu polukich wy- 
dawnietw artystycznych zasluguje w zupełności na pó. 
parcie całego społeczeństwa polskiego w walca z obcym 
zalewem, a głównie pruskim. 

Wpadł do Wisły wezoraj wieczorem n wylotu ul. 
Krakowskiej 80-letni izraelita Dawid Hirsch Neider, 
Świadkowie wypadku wyciągnęli jednak z chłodnej ką- 
pieli przerażonego Neidra, którego zawszwane Pogoto- 
wie odwiozło do domn. 

Awanturnik. Franciszek Włodarczyk, znany policy! 
pijak, powracał wczoraj z jaklejś lbacyl i zaczepił 
przechodzącega ul. Długą czeladnika piekarukiego, do- 
magając sig, aby tenże zapranił go na wódkę, Odmo- 
wna odpowiedź zaczepionego rozgniewała Włodarczyka 
1 począł on bić owego piekarza. — Na krzyk bitego 
zbiegli się przechodnia, a nwolniwazy go z rąk pijaka, 
zawezwali policyi, — Włodarczyk powędrował pod te» 
legraf, 

Połów na „doliniarzy”, zarządzony przez tutej: 
azg policyę, dostarczył przeważnie nieletnich opryszków, 
którzy mima młodego wieku posiadają już za sobą ka- 
ryerę złodziejską. I tak: W aklepia Rosenfelda przy 
nl, Krakowskiej przyłapana 14-letnlego Gerachona Her- 
steina, Skrad? on jednej z knpujących pań portmonetką 
z 40 koronami. — Na Rynkn aresztowano dwóch ma- 
łych sprytiarzy, 10 letniego Mikołaja Jarosza i 14-le- 


R 


poleca w wielkim wyborze i najtaniej: Pasy rupturowe pachwinowe, nerkowe i brzuszne, 
Sznarówki i szelki do prostego trzymania się. Przyrządy do równania róż- 
nych części ciała. Poduszki i irygatory, pończochy gumowe, strzykawki, 
watę, aparaty inhalacyjne, suspensorya it. d 
Kompletne wyprawy dla położnie. — Wszelkie zlecenia miejscowe wykonują się w ciągu 4-ch 
godzin, z prowincji w ciągu l-go dnia. — Dla pań obsługa damska. 
przybyć osobiście. 
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tniego Izaaks Kleinzsla. — Najsprytolejszym, a także 
najbardziej zachłannym, okazał alg 20 letni Repawek, 
który na dworem kolejowym kradł jednocześnie z kia- 
mzani dwóch podróżnych. Przyłapano go na gorącym 
1 oryginalnym uczynku kradzieży kieszonkowej, ba oby- 
dwie ręce zajęte miał „pracą“. — Wazyatkich amato- 
rów lekkiego zarobku osadzone pod kluczem. 


Program wyścigów oddziału kolarzy „Sokoła“ 
w Podgórzu. Oddział kolarzy „Sokoła“ w Podgórzu 
urządza w niedzielg dnia 18 b. m. wyścigi na nzonie 
Poigórze-Wieticzka- Niepołomice. Początek wyścigów o 
godzinie wpół do 4-tej po południa ze startnu przy ulie 
ey Wielickiej w Podgórzu od bramy fortecznej. 

Wyścigi składają się z dwóch biegów a przestrzeń 
dla każdego wynosi 50 km. t, j. z Podgórza przez 
Wieliczko do Niepołomie i z powrotem bez odpoczyn- 
kn. Pierwazy bieg Prezezowaki, wyjazd o godz. wpół 
dn 4-tej po połndnin, dostępny jedynie dla członków 
oddziału kolarzy „Sokoła“ w Podgórzn; drngi zaś bieg 
„Gońci* wyjazd o godzinia 4-tej po poludniu dopu- 
szczalny jest dla wazyatkich zorganizowanych kolarzy, 

Nagrody są dwojakie a mlanowiele: w każdym bie- 
ga trzy główna i czasowe, którą olrzyma każdy z bio- 
rących udział w wyścigach, jeżeli esłą przestrzeń tam 
i z powrotem przebądzie w trzech godzinach, 

Wpisowa od siodła wynosi 4 korony, a przyjmuje 
je nekretarz oddziałn dr M. Jacek w dzień wyścigów 
na starcia. 

Nagrody można oglądsć w przeddzień wyścigów 
na wystawie zuanej firmy rytowniczej p, Trąbacza li- 
nin A-B. 

Wyścigi zupowiadeją się z zajęciem wakntak wiel- 
kiej ilości zglaszejących się pierwszych atarterów do 
blagów. 

Wspólny wyjazd na ntart o godzinie 3 po południn 
z pad gmachu „Bokoła* w Podgórzu. Nagrody zonta- 
ną rozdans zwycięzcom po skończonych wyścigach w 
gmachu „Sokoła* w Podgórn. W razie ntałej niepo- 
gody wyścigi odbędą wię w nasiępną niedzielą, 

Zmaril. Florentyna Bieńczyaka, obywatelka 
m. Krakowa, zmarła wczoraj w 65 roku Życia, 

Jan Kumaniecki, były żołnierz z lat 1846 i 
1848, zmarł w Złoczowie, przeżywszy lat 82, Zmarły 
byl njcem kierownika biura pośrednictwa pracy w Kra- 
kowle, dra Kazimierza Knmanieckiego, 

——— LL ,,). 
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KTelegrany „Nowiu*. 


Zwołanie Rady państwa nastąpi w Ilatopadzie. 
Wiedeń. „Wiener Allg. Zeitung stwierdza, ża 
usiłowania, aby parlament został zwołany we wrge- 
Śniu na krótką sesyę, nie odniosą skutku. Parla- 
ment zwołany będzie dopiero po sesyi delegatyj- 
nej i sejmowej, a więc w listopadzie. 


Zdobycie 'Teheranu. 


Teheran. (Biuro Reutera). W ciągu trwającej 
bez przerwy tałą noc walki nacyonalistów z ka- 
zakami udalo się nacyonalistom obsadzić ogród, 
położony tuż koło domu pułkownika Lachowa, gdzie 
wjstawieni są na ogień artyleryi i piechoty ko- 
zackiej, 

Teheran. (Binro Rentera), Sipahdar 1 Sardar 
Assad wystosowali do angielskiego i rosyjskiego 
zastępcy orędzie, zapowiadające, ża pomima tego, 
iż nad domem pułkownika Lachowa powiewa ro- 
syjska chorągiew, nacyonahści muszą strzelać na 
ten dom, ponieważ pod nim nstawili się kozacy. 

Całe miasto jest już w rękach Bnchtyarów i 
nacyonalistów. Przedewszystkiem zajęli oni parla- 
ment, pobiwszy kozaków, którzy go bronili. Ko- 
zacy zamknięci są w koszarach. Bachtyarzy od- 
bierają broń wszystkim mieszkańcom ; każdego, 
kto nie elce oddać broni, mordują. 

Teheran. (Pet. Aj. tel.) Szach znajduje się w 
Sultanabad. Sjpahdar i Sardar Assad oświadczyli, 
że zjawili się przed bramami Teheranu g powo- 
du, iż rokowania z zastępcami rosyjskim i angiel- 
skim nie wydały reznitatu, Gotowi są oni acze- 
kiwać dalszych wskazówek, zapewniając przytem 
poddanym wszystkich obcych państw bezpieczeń- 
stwo życia, tak samo oficerom brygady kozaków 
1 teh rodzinom, 

W mieście panuje spokój, od czasu do czasu 
slychać strzały i huk eksplodujących bomb. 

Teheran. Wojska szacha próbują od półnacy 
wtłargnąc do mlasta, 

Peterskurg. „Nowoje Wremia* wyraża ubole- 
wanie, że Rosya wysłała za mało wojsk do Per- 
syi. Wojska te nie wystarezą, by utrzymać po- 
wagę Rosyi. Trzeba się przygotować na poważne 
wydarzenia. 

Inne dzienniki nawołują do wielkiej ostrożności 
i obawiają się, że trudno będzie nie wmieszać się 
do wewnętrznych spraw Persyi. Przy zielonym 


C. Szczurkowski 
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iag- Ceny niskie. 


stoliki w Petersburgu nie można przewidzieć 
wszystkich ewentnalności. 

Wszystkie dzienniki uważają położenie za po- 
ważne | wkraczenia rosyjskiego wojska do Te- 
heranu za nieuniknione. 

Teheran. W mieście wre walka, — Wszędzie 
stoją barykady. — Położenie szacha jest bezna- 
dzlejna. Przeciw Rosyi objawia się w całej Per- 
syi ogromna oburzenie. 

Wezoraj żołnierze szacha zbombardowali par- 
lament. Wojsko szacha zaczyna też już rabować 
domy obcych. Flagi europejskiej nikt nie szanuje. 
Rewolucyon'ści zamierzają obecnie przypuścić 
decydujący atak na kozaków. U południowych 
bram miasta stoi 2000 Bachtyarów, świeżo przy- 
byłych. 

Słychać, że o zachodzie słońca zjawił się se- 
kretirz poselstwa ros. koło gmachu parlamentu i 
wręczył Sipahdarowi i Sardar Aszadowi, imieniem 
pułkownika Lachowa i perskich kozaków, propo- 
życye, które zarazem żądają gwarancyi, na wy- 
padek poddania się. 

Przywódey rewelncyonistów odpowiedzieli, że 
gdy oficerowie | kozacy wydadzą wszelką broń, 
to mogą liczyć nu przebaczenie. Kozakom wolna 
będzie slnżyć także pod rządem konstytucyjnym. 

Petershurq. „Nowoje Wremia* żąda wysłania 
nowych wojsk do Persyi. 

Persya i Turcya. 

Londyn. „Times“ donosi, że Rosya wystosowa- 
ła energiczny protest do tureckiego rządu z po- 
wodn wysunięcia wojsk tureckich do zachodniego 
Aserlejdźanu. 


Prawnuczka cesarza. Księżna Elżbieta Win- 
disch Graetz, wnuczka cesarza, córka Ś. p. arcy- 
księcia Rudolfa, powiła córeczkę na zamku Plo- 
szkowice pod Lutomierzycami w Czerhach, 

W co Maryawici wierzą? „Nowości Tlustrowa- 
ne“ w nrze 26 r. b. podały fotografię ciekawego 
bardzo dokumentu. Z dokumentu tego dowiaduje- 
my się, jak ciemny i bezkrytyczny musiał być ten 
lnd polski, który poszedł za kilkunastu zwarjowa- 
nymi czy też ambitnymi twórcami nowej „wiary“ 
marjawickiej, 

Dokument, o którym mowa, zawiera wyznanie 
wiary maryawitów, napisane na blankiecie admini- 
stratora parafii Leszno pod Bluniem, podpisane 
przez trzech księży maryawiekich, treści następu- 
jacoj : 

Maryawici wierzą : 

1) w to wszystko, czego kościół katolicki na- 
ucza, 

2) że Pan Bóg uczynił Maryę Franciszkę, z do- 
mu Kozłowską, najświętszą | dał Jej te łaski, ja- 
kie dał Najświętszej Maryi Pannie Matce Bożej, 

3) że w ręku św. Maryi Franciszki jest milo- 
sierdzie dla calego świata i nikt bez jej pomocy 
i pośrednictwa miłosierdzia nie dostąpi. 

4) że modlitwa do św. Maryl Franciszki jest 
nie tylko pożyteczną, ale i konieczną do odparcia 
szałańskich zasadzek i do utwierdzenia duszy w 
łasce Bożej“. 

Pod tym dokumentem następują podpisy trzech 
wybitnygh menerów mankietniczych, eks-księży : 
Cyryla Zmudzkiego, Bazylego Furmanika i Anto- 
niego HFrynkiewicza, 

Skarby Abdul-Hamida. Z Salonik telegrafują. 
że p'zybył tam pod silną eskortą wojskową dy- 
rektor banku niemieckiego Nyyf w towarzystwie 
niemieckiego dragomana ambasady, kuryera am- 
hasady i kilku wyższych urzędników niemieckie- 
go banku wioząc depozyty Abdnl- Hamida. Depo- 
zyty te, mianowicie 14 ciężkich worków z pie- 
niądzmi 1 kosztownościami, przetransportowano 
pod silną eskortą do banku ottomań skiego. Zawar- 
tość ich nie jest znaną; otwarte one będą dopie- 
ru po odpowiedniem oświadczeniu się anłtana, 
Ogólna wage 14 worków wynosi przeszło 50 kę. 
Wartość ich oceniają na 8 da 9 milionów fran- 
kow w gotowca, w złocie t papierach. Dziś ma 
się zjawić u Abdul-Hamida w tej sprawie komiaya. 

Pierwsza międzynaradawa wystawa aaronau- 
tyezna w Frankfurcie nad Menem otwarta została 
10 b. m. i potrwa do końca października 1909 r. 
w hali umyślnie na ten cel zbudowanej, największej 
w całym świecie. 

W wystawie tej wezmą udział znane już całe- 
mu światu bałony do starowania i maszyny do la- 
tania, jak: balon do sterowania Zeppelina, powięk- 
szony balon Parsevala, maszyny do latania Wrigh- 
ta, Farmanna i w. i. 

Licene modela dają pojęcie o rozmaitych sta- 
rych i nowych konstrukcyach balonów i latawców. 
Prócz tego wystawione Są rozliczne przyrządy, 
stojące w związku z aeronautyką, jak: Instrumen- 
ty meteorologiczne, motory do balonów, działa ba- 
lonowe i t. p. 

Także liczne zabawy i gry powietrzne, jak 
karuzele balonowe, urozmaicają pobyt na wysta- 
wie. — Zwiedzający mają sposobność bujać w pn- 
wietrza balonami i latawcemi w okolice Frank- 
furtu 1 brać udział w licznych konkursach. 
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W niedzielą i święta zamknięja 


poleca w wielkim 


Historyczna rocznica. W tym roku przypada 
800 rocznica bitwy na t zw. „Psiem polu“, 
gdzie w r. 1109 Polacy zwycięsko odparli pier- 
wszy wielki najazd na ziemie polskie zastęnów 
germańskich. „Psie pole“ leży pod Głogową na 
Górnym Śląsku. 

Morderstwo I samobójstwo. Ludność Berlina 
zajmuje się obecnie bardzo żywo sprawą samohój- 
stwa Selmy Wendorfi, artystki dramatycznej, któ- 
ra ntopiwszy swą córeczkę Elzę w Sprewie, tar- 
guęła się na swa życie, rzuciwszy się z mostu 
Monbijou przy muzeum cesarza Fryderyka, w mr- 
ty Sprewy. Wprawdzie udało się ją wydobyć 
szybko z wody, poczem przewieziono ją do pobli- 
skiej kliniki, lecz pomoe lekarska nie przydała 
się na nic, ponieważ Selma juž nie odzyskała przy- 
tomności. Powodem rozpaczliwego kroku pięknej 
trzydeiestoletniej kobiety było zdenerwowanie wy- 
wołane stosunkami, mimo, że w sferach artysty- 
cznych uchodziła za bardzo uzdolnioną, a nieba- 
wem miała wyjechać na gościnne występy w Rosyl. 

Ponieważ matka jej, wdowa trudniąca się wy- 
najmowaniem mieszkań, nie chciała jej znać z te- 
go powodu, że żyła w bliskim stosunku z pe- 
wnym śpiewskiem, a owocem tego stosunku była 
dziewięcioletnia córka, Selma musiała się tylko 
ograniczać na dochodach z występów i z tego 
powodu nieraz znajdowała się w kłopotach finan- 
sowych. — Ponieważ wyjazd jej do Rosyi zale- 
żał w wielkiej mierze od sprawienia sobie no- 
wych kostyumów, przeto niu mając pieniędzy 
zwróciła się o pomoc do matki, ale bezskutecznie 
i to pchnęło ją na drogę morderstwa i samohój- 
stwa. 


50-ia racznica Rzymu, jako stollcy Włach, 
obchadzoną będzie w 1911 roku z nadzwyczajnemi 
uroczystościami. Program ów obejmuje przede- 
wszystkiem wystawę międzynarodową dla malar- 
stwa i rzeźby z nagrodami łącznej wartości 200 
tysięcy lirów. Pomiędzy niemi są dwie wielkie na- 
grody, kaźdu 50 tysięcy lirów. Dalej urządzony 
zostanie konkurs architektoniczny na budynki, 
które mają być rzeczywiście wzniesionemi, o na- 
grody zaś wynoszące 160 tysięcy, 100 tysięcy i 
50 tysięcy lirów, mogą się ubiegać zagraniczni 
architekci, twórcy domów Jnksusowych (villini). 
Urządzona zostanie także wystawa, obejmująca 
reprodukcye pomników dawnego państwa rzym- 
skiego ze wszystkich krajów, wystawa renesansu 
i wieku XVIII, włoska wystawa etnograficzna, a 
wreszcie wystawa muzyczno teatralna, na której 
popisywać się będą zagraniczne chóry i orkie- 
stry. Oczywiście w epoce rozkwitu sportów objął 
program także zawody gimnastyczne, loty balo- 
nów i aeroplanów o nagrodę 100,000 lirów, tu- 
dzież wyścigi konne i automobilistów. 

Praces Kwileckich. Z Poznania donoszą: W 
procesie Kwiłeckich o podsunięie dziecka tutej- 
szy wyższy sąd zawyrokował, że pomimo śmierci 
hr, Kwileckiej rozprawa w tym procesie odbyć się 
ma w dalszym ciągu. Rozprawę rozpisano na 6-go 
października b. r. 

Pomnik Kościuszki w Chicago odsłonięty zo- 
stanie w połowie września. Twórca pomnika, p. 
Antoni Popiel, wykończył już ostatnią grupę, ma» 
jącą zdobić cokół pomnika Kościuszki w Chicago. 
Grupa ta przedstawia apoteozę wolności; młody 
żołnierz amerykański ze sztandarem w ręku roz- 
cina mieczem postronki, krępujące ręce młodzia- 
na, który z wdzięcznością patrzy w twarz swego 
oswobodziciela. Komisya artystyczna w Chicago 
przyjęła pracę z wielkiem uznaniem, a model gro- 
py oddany juž do odlewu w brorzie. Postać głó- 
wna, przedstawiająca Tadeusza Kościuszkę w mun- 
durze jenerała Stanów Zjednoczonych, mająca sta- 
nąć na cokole, jest już zupełnie wykończona, ró- 
wnież grupa „Racławickać, która zdobić będzie 
cokół po stronie europejskiej, jest już gotowa i wy- 
cyzelowana, Po uroczystości odsłonięcia pomnika 
wraca p. Popiel do Lwowa i obejmuje napowrót 
profesurę na politechnice tutejszej. 

Polowanie na słonia nad jeziorem Bodeńskiem. 
Z Bregencyl donoszą: W niecodziennym wypad- 
ku, bo prawdziwego polowania na prawdziwe sło- 
nie, brali ubiegłej nocy udział mieszkańcy nasze- 
go spokojnego miasteczka. Oto, dwa słonie z ba- 
wiącego u nas cyrku Strassburgera, w niewyja- 
śułony dotychczas sposób uwolniły się po północy 
z uwięzi, niepostrzeżenie otworzyły sobie ogrodze- 
nie 1 rozpoczęły swobodny spacer. Pewien obywa- 
tel, który późno w nocy powracał z sąsiedniej 
miejscowości, przeraził się nie mało, ujrzawszy na- 
gle w polu za miastem dwa te kolosy, pasące się 
z rozkoszą w niedojrzałym jerzeze słodkim owsie. 
Nasz obywatel uczynił na ten widok to, co w da- 
nym wypadku najlepszego mógł uczyntć, t. j. dał 
znać swym nogom, aby jak najprędzej znaleźć się 
jak najdalej od groźnych czworonogów. Przybiegł- 
szy bez tchu do miasta, spotkał na szczęście kil. 
ku eyrkowych artystów, wychodzących z szyneczku 
i doniósł im o tem, co po drodze widział. Cyr- 
kowcy rzucili się natychmiast do koni, wsiedli na 
nie i popędzili galopem za miasto, za nimi zań 
pospieszyło obudzone hałasem pół miasta. Obaj 
gruboskórcy, na widok zbliżających się jeźdźców, 


wyborze 


rabil z początku minę jakby uciekać chcieli, eyr- 
kowcy jednak, przy pomocy publiczności utworzyli 
naokoło uciekinierów zwężające się coraz bardziej 
koło. Jeden z cyrkowców, występujący na arenie 
jako jeździec z Texas zbliżył się z tyłu do jedne- 
go ze słoniów. W powietrzu świsnęło rzucone 
przezeń lasso i owinęło się naokoło głowy łowia- 
nego zwierza. Rozległ się donośny ryk, jak gdy- 
by głos trąbki, słoń począł się niepokoić rzucać 
na prawo i lewo, jednak łagodne słowa i ofiaro- 
wane mu przysmaki, przekonały „Tomma“ — tak 
zwało się zwierzę — że dość juź ma spaceru i 
powinien powrócić do domu. Poszedł też chętnie, 
za nim zaś udał się dobrowolnie i słoń drugi, 
mniejszy. — W ten sposób wzbogaciło się nasze 
miasteczko o jedno więcej niebywała gdzielndziej 
zdarzenie, 

Masła z nafty. Dzienniki amerykańskie dono- 
8zą, że słynna Standard Oil Company kupiła u je- 
dnego z chemików amerykańskich, który ze 30 lat 
pracował w laboratorynm naftowem w Pensylwa- 
nii, tajemnicę sposobn wyrabiania masła z nafty. 
Jak wiadomo, potrafiono już z nafty fabrykować 
rozmaite perfumy. — Przed rokiem, czy dwoma, 
utrzymywano, że jakiś chemik wynalazł sposób 
preparowania margaryny z nafty. Dzienniki nowo- 
jorskia utrzymują, że chemik ten, który wynalazł 
sposób otrzymywania masła z nafty, twierdzi, iż 
następnie masło to przerabia na mleko i robi je 
tak świeżem i dobrem, jak najlepsze mleko krowie. 
Szkoda, że amerykańskim dziennikom nie można 
dawać wiary. 

Z dziedziny drapaczy niaba. W Nowym Jorku 
bnduje się teraz nowy „sSky-craper*, który ma 
być wyższy od wszystkich, jakie kiedykolwiek do- 
tąd zbudowano. Będzie to kamienica o 63 pię- 
trach, 300 metrów wysoka, cała zbudowana z że- 
laza, kamienia i betonu. Najwyższe budowle zna- 
ne dotąd na kuli ziemskiej, jak wieżę katedry ko- 
lońskiej, jak piramidy egipskie, przewyższy ona o 
iakie 50 metrów. 

Ostatnie małpy. Ród małpi już zaginął w Eu- 
ropie. Małpy istniały jeszcze do niedawna na ska- 
łach Gibraltaru, potwierdzając teoryę, że konty- 
nent europejski był dawniej połączony z afrykań- 
skim. Małpy z Gibraltaru były ogromnie płochli- 
we; nie można ich było dostrzedz na mniejszej 
odległości, jak 100 metrów. Przed laty pięcin 
kę LJ ich jeszcze 3, dziś niema już ani je- 

nej. 
Tajemnica urzędowa. 

W malem miasteczku odbywa się tajne posie- 
dzenie rady gminnej. W czasie rozprawy porata- 
je między burmistrzem, a jednym z asesorów kłó- 
tnia tak gwałtowna, że radny w uniesieniu wal 
burmistrza w łeb, 

Burmistrz: Gdyby to ni było posledzenie 
tajne, zaskarżyłbym pana natychmiast o obrazę 
czej, 

2 raportu żandarma. 

-„(Wyciągnięty z wody trup męski nie wyka- 
zywał żadnych skaleczeń, zdaje się więc, iż nie 
jako akt gwałtu, lecz wskoczył tam dobrowolnie... 

Z hygieny. 

Na ezczo,gprzed śniadaniem, nie powinno się 
pracować, Jeśli jednak koniecznie trzeba praco- 
wać przed śniadaniem, to należy przedtem konie- 
cznie coś zjeść, 

Sumienna. 

(Nowo przyjęta bona, wracając bez tchu z dwoj- 
glem dzieci z przechadzki): 

— Wielmożna pani powierzyła mi dwoje, czy 
troje dzieci ?,.. 


ZZ 
NADESŁANE. 

za która redakcya nie blerze odpowiedzialności, 

—L—LM—Z 


Zwracamy uwagę naszych P. T. Czytelników na dzisiej. 
sze ogłoszenie „Mydła Diana“ aptekarza Eranyl'ega w Ru. 
dapeszole. 


Lacznica chirurg., Instytut Raantganowski I Radium 


Dra Artura Frommera 


Oddzielne amhnlatorynm dla mniej zamożnych osób, Glmna- 


styka szwedzka lecznicza. 
Kraków, ul. św. Tomasza, L. 18, I. p, Telefon 
Nr, 81 (róg nl. Floryańskiej). 
Ordynuja od godzinys—Li i od 8 —t. 


NN LLP 


Rodacy! 


Pamiętajcie zawsze popierać cele i da- 
żenia „Straży Polskiej“. Ratakcya nasza 
chętnie przyjmuje składki na poparcie ca- 
lów „Straży Polskiej“. Wkładka roczna 
4 kar., dla włościan i robotników 2 kor 


Prosimy odnowić prenu. 
meoratę! 


GRY i ZABAWKI ogrodowe, 
Piłki nożne (Foltlal), PIŁKI gumowe, 


Nowości! 


Rakiety, Krokiety, tla —Distl Al 
Towar doborowy. -qp9 


- Dlaczego zajmuje pierwsze miejsce 


wśród wszystkich mydeł niemieckich, francuskich 


B7 (7) 


1. Ponieważ mydło „Dyana* nie zawiera | 


i angielskich mydło „Dyana“? 


noliny, żółci i miodu, o których wiadomo, 


3. najlepszymi środkami, wydelikacają- 


glyceryny. Powszechnie wiadomo, że glyce- 
ryna czyni skórę brunatną, gdy tymczasem 
każdy żąda, by dobre mydło ręce i twarz 
wybielało. 

Mydło „Dyana* zawiera wielką ilość la- 


że SĄ: 


1. najlepszymi środkami do pielęgnowa- 


nia skóry, 


2. pierwszorzędnymi środkami do wyde- 
likacenia skóry, 


cymi ręce, 
4. najnieszkodliwszymi środkami, wypię- 
kszającymi skórę. 
I dlatego właśnie wszystkie artystki Eu- 
| ropy myją się tylko mydłem „Dyana“. 


Orzeczenia chemików: 


Poświadczam niniejszem, że przez p. aptekarza Bela Erenyi w Budapeszcie do handlu wpro- 
wadzone mydło „Dyana* i krom „Dyana* poddałem dokładnamu badaniu 1 stwierdziłem, że nie 
zawierają żadnych dla skóry szkodliwych części składowych. Sądząc z chemicznego składu, mogę 


je jak najlepiej polecić jako środki do pielęgnowania 1 czyszczenia twarzy 1 skóry. 


Budapeszt, 18 


Puder „Dyana“ jest zupełnie nieszkodliwy, przylega do twarzy wspaniale i/równomiemie, golem okiem nie można go dostrzec, posiada bardzo milą, deli- 
katną woń, wskutek czego używają go nietylko panie, ale też i mężczyźni. 


1-50. Słoik szklany kremu „Dyana“ (do użytku na noc) IK 1-50, Wielki 


Ł k k „Dyana“ (do użytku we dnie i na noc) IK 
Se r e a A ; i 46łtego) wraz ze skórką jelenią IK 150, 


Dr. 
marca 1907. 


an Telblsz, król. chemik Sądu handl. i wekal. 


I Budapeszt, 15 marca 1905. 


PUDER „DYANA". 


kawałek mydła „Dyana“ K 1:50. Wielkie pudełko pudru „Dyana“ (białego, różowego, 


Do nabycia w całej Europle w aptekach, drogueryach I składach perfum. 


i Księgarnia katolicka |S$ĘĘ 


Dra Władysława Mitkowsklago 
w Krakowie 
plac Maryacki 9, róg Rynku 
głównego, dom p. Czynciela 
Telefonu Nr. 708, 
poleca najnowsze swojo wydawnictwo 
pod tytułsia 


Rachunek sumienia 


co da ohawiazków I grzechów 
odnośnie do każdego przykazania 
z oznaczeniem ciężkości różnych win 
przez 
` Księdza Oollomb’a. 
"Mómaczenia z wydania piątego 
przejrzał 
Ks. Dr. Czesław Wadolny 
Pimat katodralny krakowski. 
Cona egzemplarza oprawnego miękko 
w płótno ang | K. 
Ze nadesłaniem K 1:35 Gd 
wysyłka franco 838 


Brobne Ogłoszenia 
po 4 hałorze od wyrazu 
minimam 56 kalerzy. 


Da wydzierżawienia. 


Podpisany poświadcza niniejszem, że przy badaniu mydła „Dyana” i kremu twarzowego 
„Dyana“, które ml przedłożył budapeszteński aptekarz Bela Frónyi, nie znalazłem w nich ża- 
dnych trucizn metalicznych ani też gryzących lub przy zewnętrznem użyciu szkodliwych składni- 
ków, wobec czego wymienione środki do pielęgnowania i upiększania skóry uzneję za nieszkodliwe, 
a przeciw ich używaniu nie może być przeto żaden zarzut podniesionym. 
Publ. chem. stacya doświadezalna 
Dr. Zygmunt Neumann, król. chemik Bądz handl. i wekal. 


Kto tych kosmetyków nie może dostać w mlejscu swego zamieszkania, niechaj je zamówi w składzie głównym : 


Béla Erónyi, aptekarz, Budapeszt, Károly - kórut 5/80. 
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B. b. 


Ogłoszenie konkursu, 


Celem uzyskania podstawy 
dla ustalenia «posobu zabudo- 
wania obszarów gmin podmiej- 
skich, włączyć się mających do 
Wielkiego Krakowa, rozpianje 
gmine miasta Krakowa publi- 
czny konkors na plan regula- 
cyjny dla techników 1 artystów 
polskich z terminem do dnia 
1 styeznia 1910. Warunkt wzię- 
cia udziału w konkursie są za- 
warte w programie, który mo- 
żna otrzymać w biurze budo- 
wnictwa miejskiego oddział „b“ 
w godzinach urzędowych. 


Kraków, 12 lipca 1909, 
Magistrat stoł. król. miasta 


Józefa lezlerskiego j 


RZEWODNIK 


po Krakowie i okolicy, 

z planami miasta i li- 

cznemi ilustracyami — 

niezbędny dla tnrystów, 

do nabycia w każdej 
160 księgarni. 


Cena egzemplarza 1 Kor. 
p 


SENSACYJNY PROGAS 
| Janiny Borowskiej | 


z 4 portretami wyszedł 

z druku i jest do na- 

bycia we wszystkich 
księgarniach. 


Cena Kor, 1'20, z przesyłka 
poczt Kar, 1'30. 868 


Dla cdbiorców „Nowin” po 
EZ 1'—, z przesyłką K. 1-90. 


r F, Pamm, & F. Pamm, Kraków 
ul. Zielona |. 3, 


Kraków, 


LU 


Wo czwartek 16 lipca 


HIGR-LIE 
EVEUNING 


Rendez-vous eleganckiego siata 


Wcześniejsza sprzedaż biletów bez nadwyżki da godziny 
6-tej w Głównej trafice, Rynek gł. Linia A-B. 


plae przy ul. Żabiej 
obok rogatki Wolskiej. 


WIELKI FRANCUSKE 


GYRK ANGELO 


pod dyrekcyą właścicielki: M-me Solange d'Atalide. 


Dziś! 


Nawet najmniejsze zamówienia wysyła się odwrotną pocztą za zaliezką. 


Rządowa 


RZĄCEI 


W Niemczech 1680 r. widziano 
w powietrza jazdą i uzbrojonych 
chłopów i dragonów, w r. 1628 wi- 
dzino w Bawaryi indzi w powietrzu 
a w r. 1620 powstał w Wittenbergu 
taki halan w powiotrzn, że cały gar- 
nizon i obywatele chwycili za broń. 
26 października 1616 r. widziano 
w yowietrzn około Paryża usbro- 

NA Jadzi, którzy z sohą walczyli. 
p Botnieriea i to Le Grain jako jeden 
le nacoznych dwiadków. Sławny je- 
‘nera? francuski kaiążą Sally pisze 
jw swoich pamiętnikach, że w nocy, 


nyrawnionk 


Fabryka wód mineranyoh staczagob 1 speyalnpołInzaicyoł 


CHMURSKI 


w Krakowie, przy alloy św, Bertrady L. 4 
wyrabia pod kontrolą Komisyi Przem. Tow. Lek. 


olecone przez toż 


Tow. Wady mineralna sztuczne, odpowiadająca akładem chemicznym 
modom : Bilińskiej, Gioskublerskiej, Seltertkiej, Vichy, Maryeubudz! fl, 
Hombng, Kissingen, tudzież apenyalnle leozalnza, jak: 
mową, Jodową, Zelasietą, Kwaśny, 
x przepisu prof. at P. 
gueryach, 


ftową, Bro- 
| ores Wady ladzniaze nermalac 


Sprzedaż cząstkowa w aptakach i u, 
naiki na żądania franco. 


WOJNY W POWIETRZU 


w nocy gdy bnrza się napakoi 
widział Davila dwie armia w r 
wistrzu jak kilkakrotnie na aiet 
nacierały aż w końcu zakryła je o 
sta mgła. W roku 1481 wada 

miasta Nogent we Francyi widzi 
bitwę w powietrzu, słyszeli głos tr 
rżenia koni i szozęk broni, a na | 
miątkę tego sjawiska ufundowali i 
mnik, Świat zmartwychwetający. 

marli ukaznją się. Muzyka duchom 
Rozkosze nmierania. Biała pani. N 
widzialna siła wypędza posła i adm 


Dom 


Do sprzedania. 


z parcely oraz pracownia dlu- 
sarska do wydzierżawienia 
Ulica Krawodarnka L 52 


Krakowa. 
wwa 


Nawość | h 
„WARSZAWIANKA* 
gęskoinda wyporowa, mala sini- 


kata s domu yk Gdzie je 
áwiat duchowy? i t.d. Prof M. Pai 
dr. med, i filozof: „Dowody istn 
nia ówiata duchowego. do które 
wstępujemy po śmierci”, 


$| w której obnadził swojem wojskiem 

Passy, widział dokładnie dwie er- 
mie dnchów walczące w powietrzu, 
Potwierdza to historyk Davila, 
który brał ndział w tejże wojnie: 


Cena 3— kor, z przesyłką pocztową 2:16 kor. (za zaliczi 


566 
V TEATE C D aa 


L ŁUSER'A 


Skiep korzęnny, dobrze się rentu- 
P jący, z bardzo ważnych po- 
widow zaraz do sprzedania. Wiado- 
mość w Administracyi „Nawln“, nl. 


Wiślna 2. R98 ; org 


) ag do eprzedania, drewniany, 
UMI podmnrowany, składojący się 
Z pięcin mbikacyj, ze stejna i wo- 
KAC w Ludwlnowie, ullaa Nowaka 

Nr. 84, 94. 901 


Do sprzedania 


zueczny zapas czcionek drukarskich, 
kaszty i regał, Oglądać można w biu- 
rze $. Grudziński & T. Berger, mica 
daglalinńaka 7, 1. plęira. 806 

LA A 


zaraz Biletów- 
ka (Boston), 


Bo wynajecia. 
Mieszkanie wspólne 


dia osoby inteligentnej, u:zęszczają- 
Jej do jakiego biura lub t p., z wi- 
ktem lub bez, do wynającia. — Ulloa 
Reformaaka |. 7, parter, drzwi na 


prawo. 204 


Ruiny i Rertwtnikó w 

! Adama Piaseckiego 
|! Kruk wie ul Dinga 13 
Florysńska 2. _ 878 


wz 


MMM 


Zawiadamiam, że z dniem 
1 lipca 1909 r. przeprowa- 


dziłem się z ulicy Brackiej, 


1. 6, na ulicę 
Fioryańską L. 1, 


l-sze piętro. 
(Narożnik głównego Rynku). 
Z poważaniem 


Stanisław MIŚ. 


307 "Telefon Nr. 210. 


Wydawca: Lucyna Szczepańska. 


Jedno słowo kosztuje 4 hal., 
pierwsze liczy sią potrójnie; 
najtańsze ogptopzenie: kosztuje 
50 hal. Należytość przesyłać 
można w markach pocztowych. 


Redaktor odpowiedzialny: Ludwik Szczepański, 


Okrąg, Urząd pośrednictwa pracy w Krakowie 


ul. Jabłonowskich 1. 19. 


Plaster dla turystów 


najlepszy I MAC, AUG przeciw odgniotom 


Skład główny: L. SOHWENK| 


apteka, Wiodeń—Maldilug. 


300 


poszukuje posady lub choe Proszę tąłać usera plaster dla werystkich za Kor. 120 PALARN RAWY 
ME alt Kana sotik 284 W każdej aptece do nabyela. KŻ IR K 

powinien ogłosić to w dro- Te 4 j: polesan szęściowa 
nych ogłoszeninch „Nowin“, kiego) 1 kuriowate 


160 A ik A W | 3y, fiawypałonej 

gorni 0 j Enioomsaym 
inejlepszym spe" 

do Francyi i Węgier — poszukuje aedem ar edt 


NARESE wyderewa sahati 


się nie wysyła), 
Do nabycia w Administracy! „Nowin“, Kraków, ul. Wiślna I. 


Druk W. Korneskiego i K. Wojnara w Krakowie, pod zarz. A. Nowaka. 


